
FUNDACYA MUZEUM HISTORYCZNEGO POLSKIEGO W SZWAJCARYJ.
Odezwa do przyjaciół Polski.

(Tłómaczenie dosłowne z francuzkiego).

Kiedy naród po stu latach walki o swą wolność i niepodległość, chce zachować 
to co ma najdroższego, to jest pamiątki swego narodowego bytu, wtenczas znajduje 
silne poparcie w opinij publicznej cywilizowanego świata. Mamy tego dowód w od­
głosie które miała w Europie i Ameryce myśl założenia w Szwaj car yj Muzeum Histo­
rycznego polskiego; w powszechnem współczuciu które ta myśl obudziła, i współu­
czestnictwie w tej fundacyj.

Cel bowiem jest wzniosły i szlachetny — idzie o przechowanie dla Polski mate- 
ryalnych świadectw jej dawnego bytu pod względem historycznym, literackim, nauko­
wym i artystycznym; o zachowanie ich od wszelkiego szwanku po stnletniem łupiez- 
twie które Polskę ogołaca z muzeów, bibliotek, zbiorów kosztownych, i targa się na­
wet na jej wiarę religijną i język ojczysty.

Bezustanna protestacya internacyonalna pod formą pomnika w Rapperswylu przy­
pomina światu olbrzymią zbrodnię przeciw ludzkości, która musi być odpokutowaną, 
i wielki akt zadośćuczynienia do spełnienia. Muzeum historyczne w temże samem 
miejscu uzupełnia tę manifestacyę i przypominać będzie dawną świetność Polski, prawa 
jej nieprzedawnione, usługi które oddala cywilizacyj i Europie, jej upadek, właśnie 
w chwili w której gromadziła żywioły do wyswobodzenia najliczniejszej klassy swych 
mieszkańców.

Szwaj carya, przedewszystkiem kraj wolności i legalności, nie mogła być obojętną 
na dzieło tak wielkiej doniosłości. Miasto Rapperswyl któremu winniśmy przepyszne 
miejsce na pomnik, ofiarowało na muzeum swój starożytny zamek, który sie stał tym 
sposobem własnością narodową Polski.

Pomimo swej obecnej niedoli będzie ona prędzej czy później w stanie opłacić 
koszta znaczne restauracyj nieodzownej zamku, którą się zajmują gorliwie założyciele 
muzeum, aby być w możności jego otworzenia wr ciągu lata roku bieżącego.

Tymczasem gromadzą się dary z różnych krajów przesyłane. Jeden z monar­
chów państw pierwszego rzędu wziął udział w tej fundacyj; rząd Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki znajduje się pomiędzy donatorami: sławni pisarze wzbogacają biblio­
tekę Muzeum swemi dziełami; wydawcy, księgarze, artyści należą do tego szlachetnego 
współuczestnictwa; towarzystwa uczone przesyłają znakomite dary. Pośpieszamy podać 
to do publicznej wiadomości i wdzięczność naszą komu należy oświadczyć.

Publiczność znajdzie w Muzeum szacowne zbiory dokumentów, autografów, dzieł 
historycznych, medalów, przedmiotów sztuk pięknych, starożytności, kart jeograficznych 
i etnograficznych i t. d. które rzucają żywe światło na dzieje Polski. W obec tych 
świadectw, usiłowania jej odwiecznego wroga aby przekręcać i fałszować historyą staną 
się coraz płonniejsze.

Niech nam będzie wolno, kończąc, odezwać się do dziennikarstwa i do przyjaciół 
szlachetnych Polski w różnych krajach, aby raczyli wziąść udział w tern pieknem 
przedsięwzięciu, które oddajemy pod opiekę cywilizacyj i wolności; patryotyzm polski 
je uzupełni.

Dzień uroczystego otwarcia Muzeum będzie ogłoszony przynajmniej miesiącem wprzód.

Villa Broelberg pod Zurychem, dnia 1 Lutego 1870 roku.
W imieniu Założycieli M u z e u

lir. Władysław Plater.
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